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S. P E  T E  R S R U R O VS. d. 21 lipca.  Dal.  gać  uciekających 2 Vasa. Podpółkownikowi Kli­
sze czynności woysk Róssyiskich w Fin landyi.  zminowi szukać kazał Szwedzkich żołnierzy,  ukry­
l i  1 lipca doniosł GL. Raiewski, że zaymuiąc tych w domach, gdzie przez dni 2 ich zualezio- 
stanowisko pod Lappo czeka postępu GV1. Jatiko. no z bronią więcey 80. W samey bitwie poy- 
wicza od Lindulax,  który iego uwiadomił, że Szwe* malismy 13 officyerów, 235 żołnietzy,  wzięto 
dzki G. Crons tedt z koipusem 4. t. ciągnie od armatę 1, trupem położono 17 officyerów, do 300 
Percho,  a Alaior F ia n t  z brygadą przeż Kiwiatwi, żołnierzy.  Z Kossyiskiey strony ranionych 5 o-f- 
Tegoż czasu GL Raiewski przesłał szczegóły bi- ficyerów, półkowy Kapelan, żołnierzy 74 ,  pole­

wy ztoczoney w Vasa i pod LinciuL*. 13. 13 gtych 37. GL, Raiewski donosi, że nazaiutrz u- 
fczerwca GM. Demidow został uwiadomiony przeż wiadormony w Li lk i ro ,  iako Szwedów nie goniono, 
Kap,[alia Raznntcrwskiego, który straż u trzymywał sam poszedł do Weikars, część zaś woyska po- 
w Krampes, że gdy gromada obywatelów poyma- słał do KwewLx na punk t  ładowania. Nieprzy- 
la pikietę ro kozaków z półku Łoszcżylina , nie- wciel  był iuż na statkach czekaiąc zebrania się 
p izyiscie i  korzystaiąe z tey okoliczności do brzo- rozproszonych ludzi po lasach, nasi straże iego 
gu przybił ,  odcioł  siraż nasz? z 22 ludzi złożoną, znieśli, a ogniem silnym niemałą szkodę na sta-
1 Jodował. * Zatem G. Demidow zostawiwszy w tkach  sprawili.
mieście Vasa szczupłą załogę, i kazawszy i? zmo Bitwa pod Lindulax d. 21 czerwca była z to -
cnić rychło żołnierzem i ar tylleryą iaka zuaydo- czona sposobem następującym. Półkownik Wła- 
wała się w blizkości,  sam ruszył na mieysce Ją- «ow  z półkami A zow sk im  i 24 strzelców, 4 a r .
dowania z batalionem Piotrowskim grenadyerów i dragom?, 1 kozakami d 20 ruszając z Kar.

v . o  vtioi kał tetiO stula, przodem wysiał Kapitana Gaiewa z 1202 armatami.  Kapitan Raznotowski /pom ai  i ebu , . , , , .
, - < i1vł .a s trzelcami,  kozakom rozkazawszy uwazac stano-w r o J S n u u b , ,  g d . w . . « «  wjłko ni; prByiacio( Tych  , t J  po t_

psuty,  w bro.1 m k f  p « e c iIwi.'m  • 0 w J w - f  od mostu W,ton»a)mo bi l ,ko  Mon-
midow pod wy-li /»łoi»  J'_J ‘ J  os t r ieżony  z,one6' k t"rą ścigając Roasyi.cy i t ieclce z riaywię-
hflnraWiC JeCK w CV Oliwili zO-> o , .
Vasa że lic zna k  o l u m n a  nieprzy Gcioł zaieła część natarczywością ,  przymusil i ustępować nawet
m L t a  postępując do niego niespodzianie drogą  n ' f z ż u w s z y  mostu, ten zaś przez nas zupełn ie  
od 1 ilkiio; Roz.yi .ki zrś  Saru,z. ,n w mieście zo. b , t  naprawiony, Wł«to«r  uwiadomiony od mie. 
stawiony me może d napędu, a woyska . .ka i icóy ,  że brygada Ma.ora S a n d a o  z I<S°o io t -

, . . j i , r „a musiały sta. nierzy regularnych złożona czeka n a  niego w Lin.z odsieczą spodziewane 1 arty llerya  musiaiy J . 0
, . , ~  , ' duJax, przygotował attak porządkiem na&tępuią-

nać na gościńcu Tobiewslum. ‘ ,
4 ^  , 1 >, n  npmidowa po. cym. b itaz przednia z 150 st rzelców, szwadronu

Ta okoliczność . « « W .  U lDem.dowa ^  do kozaków, i a rm aty  , złożona pod
w ra c ać  dc. Visa ,  d ,  „ b e z p - - z e  .  p „ d p ó l k o w „ i k a  P r i t w i t z  r u s z y ł a  o g o d z in i e
n«nć most  swóv ood brnetsbi  n a p i a w i o n y .  ^  . , ,  i, , . -
* F „ r ł r  więc  8 , za n ią  w r a z  ko lum na  g ł ó w n a .  O  go d z in ie  11S z w e d ó w  iuż  d i u g ą  ko lu m n ą  z m o c n i o n y c ó ,  wię o ,  ą b _  5

, . ■■■ m „ działa. Roasyanie zbliżyli się do Lindulax;  artyllerya
P o d n ó łkownikowi Kuzmirow’i kaze iśc z 2 , , . • •

I . , , » rosztalu sza wies oczyszczaiąc ułatwiła przez to stawienienu i 2 rotami prosto od wjazdu, sam z reszią iu j  v r
’ r  ... , - ioriołom mostu nowego. Szwedzi c e n t iu m  z 2 armatamidu przez błoto zaszedł z kyłu meptzylacioiom. 6 .

r  . „ „ S/wedzi rozłożyli na górze kamienney prawe skrzydło za-Po zaciętym odporze przez 2 godziny /  0 z. p « j
. . . .. ł p ta wszedł- słaniało drogę do Vasa,  lewe do Hamle Karlebyoddal’li się do środka miasta,- Rosayanid wszeur b ł  . t , .
v , . 1 • A strzel- opierafąc się o lezjcro. Gdy most skończonoa,v w ulice wszedzieznayduią zasadzonych strzel 1 , , . , .

M ó rz ,  razem z niektóiemi obywatelami ognia przeprawili  się Rossyame, straż przednia dzieło 
cow, Kto ) ^  Demi.  zaczęła^ wkiótce potGn całe woysko w ogień po^
potężnie w « 1 P» a . ęb^  wygnaja szło,- ten z wielkiem obu st ron natężeniem trwał
vow o ą r Z\ < nipiakim odporze część ^ L ^ e y  4 godziny dopiero Szwedzi całą linią po-
r" PT T w <l  h T L r a ć  sie zaczęła w kolumny, ^ ą p i l i  na przód,- ale ich odparły  wyst rzały kar< 
™0y? ",.o pk-,ła lecz" po wszystkich uli- taczowej zatem zmacmai?  skrzydła,  1 buąc bagne.

!ez Rossyanów po bitwie krwa. tern pokony wali front Rossyanów. W tenczas W U*
1 I „ h r a n a  , e s t ’ w niewolę,  część stow przybliża całą rezerwę, i i 

wey wytępiona u » , grenadyerom at takować rozkażuie.

1 natychmiast  uciekała, lecz po wszystki

e a c h  oskoczona pr ez Rossyanów, ^ -eWoj stow przybliża całą rezerwę, i Azowskiego półku
wey wytępiona lub z? rana ies wateJs |Ł, ’^ r e . grenadyerom at takować rozkażuie. Tytn  obrotem 
druga zebromła  się w domac 1 o >y 1. „ieprzyiacie l  wprawiony w zamieszanie) w mgnie.
9z! a po innych  ulicach rozrzucona ^  ieg / ,  iewe 9krzydło odparte ,
p i *, (doeloane^domebienie^ z 1̂ obi r o z g r o m io n e , i ścigane drogą ku Barnie  K.rleby.

Zh poTsmetsbi, zniewoli ło G. D ^ i d o w a  ści- Nieustanny deszeż gwałtowny od północy prze .
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m o c z y ł  odzien ie  na żo łn ie rzu ,  i  tak zn u ży ł  woy 
s ko ,  iż daleko ścigać uc ieka jących  Szwedów nie 
m og ło .

G dy  ty m  sposobem zw y c ię z tw o  p rzychy la łó  
się do nas na p raw em  skrzydle,  P o d p ó łk o w n ik  
T r i tw i t z  a t t akow ał  z swoiey strony n ieprzyjac ió ł ,  
i  wdar ł  sig w kolumng,  k tórey  część  pó4ita,  d r u ­
ga  usuWaiąc sig w lewo potkana bagne tem  z g i n ę ­
ła,  klęska p rzec iw ney  s t rony  V  p o le g łych :  i  offi- 
c y e r ,  1 67  żołnierzy^ poym anych  3 o ff jcyerów,  55 
żo łn ie rzy ,  ran ionych 7 off icye rów, i  wie lka l i czba  
żo łn ie rzy .  Z  Russyiakiey s t r o n y  po leg ł  JVlaior 
B a r i s zn ik ó w ,  k tó rego  żonie J .  J M ość  naznaczy ł  
p e n s y ą  ca łey  gaży  mężowskiey,  żo łn ie rzy  24,  r a ­
n i o n y c h  3 ófliCyerów f pó  żołnreiZy,  w niewolę  
z a b ra n y c h  19, G L .  Barc lay  de Tolli  d o n io s ł ,  że 
na  s ta tkach  pod Kuopio za b ra n y c h  czy n io n e  b y ­
ło  rekognoskow anie  stanowiska n ie p rz y jac ie l s k ie -  
go w la iv o la .  D o  statków naszych  z tego  miey- 
sca s tr ze la l i  S zw edz i , ©Opowiedziały Rossyiskie 
sza lupy ;  po s t i2e lan iu  t iw a iąćem  po ł  g o dz iny ,  u. 

mi lkla ba t te rya  przec iwników, a ludzie poszły wdół 
ku  brzegom.  G L ,  ‘Barclay de T u l l i  pos tonow i ł  
t y m  sposobem częściey trw orżyć  n iep rz y jac ió ł ,  du ­
p o . i  m e  bguzie mógł większego a t t a k u  p rzypu -  
śc.c na p ły t a c h ,  któie w Kuopio 'g o tu i e i

D. 2 iipca Szwedzi Wysadzeni na Wyspg Ki-
mi to  za zb l iżen iem się woysk naszych  brzeg o p u ­
ści l i,  za tem  Pó łkow nik  JweJicz ro zs taw i ł  swoić 
s t raże  na mieyscach  p r z y z w o i ty c h .  Czgść ko r ­
pusu GM. T o c z k o w a  do Pikis w kroczy ła  zm ócn ić  
znając woysko pod Abo; z d rug ich  s t ron  także  woy- 
ska nadciągały  w podobnym  celu.  GM. OrłoW 
Denisów donios ł ,  że z lekk im  ko ipusem swoim za- 
myśja ude rzyć  na n ieprzy iac ie la  w C h is t i an s tad t ,  
gdzie t e n  miał w p o fc ie  s ta tków  7. T e m u  w o ­
d z o w i  z Tawasthus i Bio rneburga pos łane są po- 
siłki . Beszta poźnjey,

B A  Y O iV N E  d. 10 l ipca.  G dy  d. y  zgro­
m adz i ła  się Junta,  Król Józef  zasiadłszy na tron ie  
mówił .  Sto wam tu  p rzed  rozwiązan iem ju n t y .  
Z e b ra n i  mocą n a d z w y c z a y n y c h  p rzypadków ,  k tó ­
rym  uległy  Wszystkie narody w czasie rozm a i tym ,  
i w < lą Impera to ra  F r a n c u z k ie g o ,  dal iście w yrok  
odpow iedn i  świa t łemu wiekowi,  u c h w a ły  własne 
czy toć będziecie w k o n s ty tu c y in y m  akcie;  ten Hi 
szpanią uwolni od n ie zgody  w nę t rzne y ,  którą iey 
zapow iada ło  długie n i e u k o n te n to w a n ie  ludu .  Roz- 
ruch  dziś ieszcze trw aiący  w p tu w in c y ach  ustanie 
gdy obywate le  usłyszą,  że re l ig ia ,  ca łość  i ud2iel- 
ność  kraiu,  p raw a  i swobody są za ręczone ,  a n o ­
w e  us tawy p rzynoszą  im szczęśl iwość o y c z y z n y ,  
do k tó rey  sąsiedzkie państwa p iz y i ś ć  nie m ogły  
bez obf i tego  k rw i  p rze lan ia  i  klgsk n iez l iczonych .  
G dyby  na to  m i e y s c e  wazyucy  Uiaspani  by li  z e ­
br, n i ,  maiąc in t e r e s  ieden miel iby iedną  opinią;  
m e  płakal ibyśmy nad  ty c h  n ie szczęśc iem ,  k tó rzy  
obcą  ob łąkan i  namową,  pod orgżem upaść muszą* 
P o w in ie n  spodziewać  się lądowey E u r o p y  nieprzy- 
iaciel ,  że domowa u Hiszpanów n ie zg o d a  uła twi 
i n n u  w yzuc ie  te y  M o n a rc h i i  z osad zamorskich} 
każdy wigc o b y w a te l  dobry n ie ch  tu  o tw o rz y  oko> 
a p rz y  t ron ie  stawa. N a  ten wstępując przyno:

szę a k t  kons ty tucy iny ,  zawie ra iący  w zaiemne pra* 
wa, i obowiązk i  Króla i poddanych,- k tórzy  ieżeli 
są go towi czynić  of iarę,  iaką sam ch cę  czyn ić  ze 
m n ie ,  H iszpan ia  w k ró tce  spokoyną  bgdzie w d o ­
mu, sp rawied liwą  i p o t ę ż n ą  u pos t ro n n y ch .  T a ­
ki obowiązek a ufnością p rzy im uie tny  w obliczu  
Boga wszystko ^widzącego, k tó ry  sercem ludzkiera 
włada według woli  n ay w y ż s z e y ,  a n igdy  nie o-  
opuszcza  kocha iących  oyczyzng ,  i nie lę ka jących  
sig p rócz  własnego  sumnienia .

Nas tąpiło  c z y t a n ie  kons ty tucy i ,  k tó rey  wia­
doma iuż osnowa,  lecz  pon ieważ us tawa rządzić 
m a iąca  naród  tak s ław ny  iak im iest  Hiszpański ,  
godna  dok ładn ieyszey  W iadom ośc i ,  a r tyku ły  wszy­
stkie k ładniemy.  W ys łucha w szy  j u n t y ,  powiada 
Król, do B ayonne  p rzez  M onarchę  F r a n c u z k i e g o  
zw ołaney ,  daiemy k o n s t y t u c j ą ,  Tako zasadę p r z y ­
mierza  łączącego nas  wząiernnie z Hiszpańskim 
na ro d em .

I.  Religia Katolicka,  inne  obrządki  nie c i e r ­
p iane .  2 Korona dz iedz iczna w  p o to m k a c h  p r a ­
w ych  płc i  męzkiey,- po  n ic h  zpada na J m p e ra t o .  
ra N apo leona  i je go  p o to m k ó w ;  po ty c h  na Kró­
la Ludw ika ,  po t y m  na Króla Hieronima,- gdyby  
zaś osta tn i  po tom ek p łc i  męzkiey fami l i i  Napoie -  
onowey  zszedł m e  zos tawuiąc synów, dosł aie się 
ko ro n a  córce starsżey i iey sy n o m ;  gdyby córek  
nie by ło ,  Król t e s t a m e n te m  w yznaczy  nas tępcę  * 
l iczby  n aygodn ieysz ych  t r o n u ,  co Cor tes  po tw ie r ­
dzą. 3 Korona z d rugą  na iedney  g łowie  p o łą ­
czona być n ie  może .  4 0 ^  Króla * Bożey ł a ­
ski p rzez  k o n s ty tu c y ą  s tanu  Król h iszpańsk i  i I n ­
dyjski .  5 W ś tgpuiąc  n a  !t r o n  Król w obliczu  Se- 
na tu ,  rady s tanu ,  Cor tós,  rady  Chsti l i iskiey p r z y ­
s ięgę wykonywa, ó Przys ięga  na E w a n g e l i i ,  że 
pow ażać  nia rel ig ią ,  zachować k o n s ty tu c y ą ,  u- 
t r zy m ać  ca łość  i udz ie lność  M o n a rc h i i ,  poważać  
wolność  osobistą i własność,  rządz ić iedy je dla 
dobra  i chwały  narodu.  7. Poddańs tw o przys ięga  
wierność  i pos łuszeńs tw o Królowi , k o n s ty tuc y i ,  
praworu.  8 Król małole tn i  do la t  18, pańs tw em  rz ą ­
dzi Regen t .  9 R egen t  mieć  pow in ien  la t  25,  10 
Król wyznacza  R egeu ta  z In fan tów .  11 Jeżel i  n ie  
w y znaczy ,  R egen tem  będzie X .  naydalszy  od k o ­
rony .  12 R egen t  rząci/i  do w zros tu  Królewskie­
go- 13 Reg en^ nie odpowiada  osobą za lz ąd y sw o -  
ie.  14  A k ta  r e g e n c y i  odbywają  się pod im ieniem 
Króla.  15 Część  4 d o ch o d u  k o ro n n eg o  iest  p* n- 
syą Regenta ,  i d  Jeże l i  Król nie w yznaczy  R egen ­
ta,  i żaden z XX. nie ma la t  25 rządy  spraw uie  
rada  z łożona  z 7 nays ta r szyc h  S ena to rów ,  17 
Rada w szys tko  stanowi g ło sów większością,  M i­
n i s t e r  sekre ta rz  s tanu  w s z y s tk ie  uchw ały  iey za- 
p isu ie .  j"8 Regen t  nie ma władzy nad osobą Kró­
la, 19 S traż  Króla na leży  do X. p rzez  Króla n- 
miera iącego  w ybranego,  inaczey  do n ia tk i  m a ło le ­
tn i e g o .  20 Opieka  z 5 Senatorów p rzez  umiera ­
jącego Króla w yznaćzoha  z a t r u d n i  się w y c h o w a ­
n ie m  mało le tn iego?  teY radzić się t r zeba  w oko-  
l i c znośe iach  w ażnych  które zc iągaią  xsię do osoby 
i d w o iu  Króla.  Jeże l i  op ieki  Król uroieiaiący m e  
w y zn aczy ,  należy 5 Sena to rom  naystaisz^cn.  J e ­
że l i  aaś bgdzie zada Regency i ,  opieka należy 5



Senatorom idącym po J  naystarszych z kolei  p ie t  dzonemi,  mogą udać się do tey kommissyi .  47
Wszeństwa ' Która osadziwszy, że przeszkoda im czyniona nie

21 Pałace  Madricki, Escurial ,  S. Jldefonsa,  ^ s t  potrzebna,  wzywa przeszkadzającego,  pisać,
Araninez,  Paido,  inne dziś koronne z przyległo-  drukować, przedawać księgę,  ażeby zakaz co łno ł .
ściami są Króla własnej z nich dochód idzie do 48 Po 3 wezwaniach w miesiąc powtórzonych ie-
skarbu Królewskiego,  który ieśl i milliona plastrów śii  trwa zakaz, kom missy a Senat zwoływa, któ-
nie czyni* summę dopełnić trzeba innemi dobrami, rego Prezydent  oświadczy wszy,  że wolność druku
22. 'Corok 2 mili. piastrów miesięcznymi ratami rest zgwałcona,  uchwałę zanosi do Króla. 4 9 .
płacić ma skarb publiczny Królewskiemu. 23 Na- Tę ẑ a rozkazem Króla roztrząsmą osoby W art; 4 4
sfępca trohu maiąc lat i i  200 t. brać będzie, In- Wyliczone.  50 Komrnisarze a Kommissyi odmie ,
lantowie  reo t. Infantki 5°  l * ze skarbu pubłi- SJ§ po / co 6 miesięcy.  51 Senat Wezwa-
cznego.  24  Oprawa Królowey wdowy 400 t. ze ny od Króla może kassować czyn nośc i  zgroma*
skarbu Króla. 25 Wyżsi urzędnicy koronni są dzeri el ekcyjnych,  które Wybierają deputatów z
W Jał niużnik, Marszałek, Podkomorzy,  Koniuszy, prowincyi ,  i municypalnych , które z miast ich
Ł o w c z y ,  Mistrz ceremonii .  25 Kapelani, Szarń- w yb iera j ,  ieśl i przeciw konstytucyi czyn i ły .  5*
belanowie,  Mistrze ceremonii ,  koniuszowie,  Mar- W  rodzie stanu Król prezyduiej zkłada się nay .
szałkowie dworu S3 urzędnicy koronni. 27 Mi- w ięcey  z óo osob, dzieli się na wydzia ł  sprawie,
r.istrow 9,  sprawiedliwości ,  duchowny, zagranicz- dliWości i duchowny,  wngtrzny i policy i ,  skarbo-
« y ,  wnętrzny,  skarbowy, woienny-, morski, Indy- Xvy> 'w o i e n n y , morski, ludyiski,  53 Następca tro.
iski, p l icyi .  28 Minister Sekretarz stanu wszy.  hu wchodzi  do rady maiąc lat 15.  54  Wchodzą
stkie akta podpisuie.  29 Król może połączyć Mi do rady konsyjiarże stanu* Ministrowie, P i e z y -
histerya duchowne i sprawiedliwości,  w nętrzne i  dent Casti l t iski ,  lecz do wydziałów nie należy 
policyi .  30 Ministrom 1 angę daie dawność.  3 1 a niteż do l iczby wyżey  naznaczoirey. 55 6 de-  
Ministrowie odpowiadał^ za wykonanie praw i roy.- putatow Indyiskich Wchodzi do Wydziału Indy .  
kazów Ki'óla. 32 Senat zkhda się z Infantów iskiego. 5 6 W radzie stand będą Audytorow ief 
gdy maią lat 18, z 24  osob od Króla wybranych A dwokaci ,  R e kemisttzowie.  57 Pioiekta praw cy-  
z Ministrów, Generał  kapitanów morskich i lądó- wilnycli  i kryminalnych rZądowe układa tada sta-  
w ych ,  ambassadorów, stanu konsyiiarzóW, rady 1111 58 Sądzi spory między iusyźdykcyami.  59
Castiiiiskiey, 33  Nie możno być Senatorem nie K da stanu tylko radzić nie zaś stanowić mocna,  
maiąc lat 4 o. 34 Senatorowie dożywotni,  bez wy- do W y  roki Króla W rzeczach do Cortes należących  
loku sądowego nie  traci się ta dostoyność. 35 przez radę roztrząsane moc prawa maią, dopóki Cor-  
Stanu konsyliarze są Senatorami dzisieysiy nowych tes inaczey trie postanowią.  Reszta poźniey»
hiianować nie trzeba, dopóki łe tazn ieys i  przez Po przeczytaniu konstytucyi  Prezydent Azatl. ’
śmierć nie zeydą do liczby 24.  36  prezydenta za 'miał mowę do Króla, który przysięgę wyko-
Kiól mianuie z giona Senatorów na rólt. 37  oa E w an ge l i i  do tronu przyhiesioney od Ar*
zydent zwoływa Senat tlą rozkaz Królewski,  i żą- cy Biskupa Burgosj tenże obrządek zpełnil i  obe-  
danie Kommissyi niżey wyrażonych.  38 W zda- cni  Hiszpanij Król wyszedł; a Junta rozkazawszy  
rżeniu buntów zbroynyc!h 1 ‘Zaimeszań grożących Wybić 2 medale na pamiątkę ważnych zdarzt li 
państwu, Senat nh odezwę Króla może zawiesie które narodowi postać nową dały, udała się do 
konstytucyą w m i e l c u  i na ‘czas zamierzony* mo- Jmperatora t  rancuzkiego dziękuiąe iemu za troskli.  
że jizyć nad7wyczayrivch 'śWdkóW dla beSipieczeń. Wość o dobro Monarchii.  N ic  więcey do c z y .  
slwu powszechnego '39 Senat s t t i e ż e  wolności hienia m e  zostawało Junćie,  którą rozwiązano,* 
osobistey i  ‘drnkił. 40 Kommissya z 5 osob w Se- Kiól zaś Józef d. 9 Bayonne opuścił pośpiesza,  
hucie wybranych pr/.yimuie doniesienia Ministrów iąe do Madrituj przeprowadzał tfum nbywateiów,
0 aresztowaniu obywaiGów, gdy ci W miesiąc nie przy paradzie Woyskowey,  Napoleon brata p o ż e .  
są stawieni przed sądami. 41 Osoby aresztowane gnał na pierWszey stacyi,  ktoiy  zabrawszy z so-
1 przed sądem w miesiąc nie sta wionę mogą przez bą wielu Grandów i nay wyższych  urzędników dro.  
siebie,  krewnych J  pe łnomocników udać się do gę  zaczoł .  Junta podziel iła SJę n a 3 części  tym  
tey  kommissyi, 4 2 Gdy osądzi kommissya, że sposobem* żeby zawsze przy Królu iedna z nich  
aiesąt nad miesiąc przedłużony nie iest potrze ,  była.
b n y , \ e z w i e  aresztującego Ministra, żeby ha w ol  M A D R I D  d. ó l ipca.  G SaVary tu przy .
hość więźnia wypuścił  , albo do sądu oddał były Marszałek Massena wkrótce tu iest z Bay-  
onego.  43 Po 3 wezwaniach co miesiąc powtó- onne spodziewany* armia Francuzka w Hiszpanii  
rzonych,  ieże l i  więzień h ie  Wypuszczony albo do którey hetmaristwo przyimuie,  zkłada się iak na.  
sądów nie oddany,  Kommissya żąda zwołania Se, stępuie. Korpus Pyreneów zachodnich pod Mar- 
hatu,  który oświadczy,  że obywatel arbitralnie Szałkiem Bessieres, dywizye GG. Merle, Lasaile,  
b y ł  zatrzyin .ny* Prezydent uchwałę odnosi  do Verdier , główna kwatera w Burgos* korpus Pyre .  
Kióla. 4 4  Uchwałę  Król roztrząsać każe Prezy-  «eów zachodnich pod G. Duhesme, dywizye  G.- Lec-  
dentom wyozudów rady stanu, 1 5 osobom tady cci ii ,  Chabran, Muniet*, główna kwatera w Barcel.  
Castiiiiskiey.  4 5 . Kommissya z 5 osob Wybranych lome.  Korpus Marszałka Moncey,  dywizye  Gro-  
2 Senatu strzeze wolności  drukuj do iey  władzy uchy,  Monnier,  Gebert ,  Morlot, i gwardyi głó-  
hie należą pisma peryodyczne.  4 6  Autorowie ,  wna kwatera w Madricie, Korpus obserwaćyiny  
Drukarze, księgarze rozumiejący się być  zkrzyw.  Q. Dupont,  dywizye  Barbou, Vedel, Mouton,  Fu-



s i a ,  k w a t e r a  g ł ó w n a  w  C o r d o v a .  O  B u n t a c h  n i c  

p e w n e g o ;  n i e  w ą t p i e m y  ż e  p i e r w s z e  d o n i e s i e n i a  o  

z  t o c z o n y c h  b i t w a c h ,  l i c z b i e  i  k l ę s c e  r o k o s z a n ó w  

p r z e s a d z o n e  b y ły . ;  z  w i e l k ą  ł a t w o ś c i ą  g m i n  d a i e  

s o b i e  b r o ń  w y d z i e r a ć  n a  k a ż d e m  m i e y u c u ;  s ł y c h a ć  

i ż  n i e k t ó r e  p ó ł k i  r e g u l a r n e  H i s z p a ń s k i e  p r z y ł ą c z y ­

ł y  s i ę  d o  b u n t o w n i k ó w ,  c o  i e d n a k  i m  p o m o g ł o  n i e  

w i e l e ;  F r a n c u z c y  w o d z o w i e  n a  p o c z ą t k u  l i p c a  k i l ­

k a  b i t e w  z  n i e m i  w y g r a l i ,  m i a n o w i c i e  G .  V e r n i e r ;  

p r o s t e  p o s p ó l s t w o  p r z e b a c z e n i e  o t r z y m u i e ,  l e c z  

n a c z e l n i c y  r o k o s z u  b e z  b r a k u  r o z s t r z e l a n i  b y w a i ą .
W I E D E Ń  d .  21  l i p c a .  W i a d o m o ś c i  o d e ­

b r a n e  z B e l g r a d u  d o n o s z ą ,  ż e  w  p r o w m c y i  L i w a -  

d y i  i  i n n y c h ,  d a w n ą  G r e c y ą  z k ł a d a i ą c y c h  p o w s t a ł  

r o z r u c h  w i e l k i ;  r o k o s z a n i e  m i d i  z t o c z y ć  k i l k a  b i ­

t e w  k r w a w y c h  z  k o m m e n d a n t e m  l u r e c k i m  w  T i i -  

Jkalacłi  n i e d a l e k o  S e r e s ,  k t ó r y  4  t .  A r n a u t ó w  u -  

t r z y m u i e  ; l i c z b a  p o w s t a j ą c y c h  G r e k ó w  p o d  4 0  

k o m m e n d a n t a m i  w y n o s i  12  t .  n a c z e l n i k i e m  i e s t  

M i k o ł a y  C z a r o p u l o  u r o d z o n y  z e  w s i  Z a p a r g i a  n i e ­

d a l e k o  g ó r y  O j y m p u .
W  M o n a r c h i i  A u s t r y a c k i e y  z  n i e s ł y c h a n ą  p r ę ­

d k o ś c i ą  d o p e ł n i o n e  p i e r w s z e  b a t a l i o n y  r e z e r w y  ,  

d o p e ł m a ć  z a c z ę t o  d r u g i e ;  p i e r w s z e  p o  z k o ń c z o -  

n y c h  ć w i c z e n i a c h  r o z c h o d z ą  s i ę  d o  d o m u .  S ł y .  

c h a ć  ż e  w  A u s t r y i  w y ż s z e y  m a g a z y n y  z a k ł a d a ć  

k a z a n o ;  t o  p e w n a  ż e  p o k o y  g ł ę b o k i  p a n n i e  w  k r a ­

j u .  a c i e k a w o ś ć  c a ł a  i e s t  z w i ó c o n a  n a  S e y r n  b l i -  

z k i  s t a n ó w  W ę g i e r s k i c h  w  i r ^ s b u i g u .
M U N C H  E N  d .  1 3  b p c a .  M s x y m i h a n  1 

p o d z i e l i ł  K i ó l e s t w o  B a w a r s k i e  n a  C y r k u ł y ,  1 M e ­

n u  s t o l i c a  B a m b e r g ,  m i l  k w a d r a t o w y c h  7 2 ,  d u s z  

l 9 i t. 2 P r e g m t z ,  s t o l i c a  N o r i m b e r g a  m i l  4 3 ,  d u s a 

J 1 2  t .  3  N a  ab,  s t o l i c a  A m b e r g ,  m i l  1 3 0 ,  d u s z  

2 2 1  t .  4  K e s a t ,  s t o l i c a  A n s p a c h ,  m i l  6 7 ,  d u s z  1 9 0  

t .  5  A l t m u h l ,  s t o l i c a  E i c h s t a d t ,  m i l  9 5 ,  d u s z  2 0 2  

t .  ó  W y ż s z e g o  D u n a i u ,  s t o l i c a  U l m ,  m i l  7 9 ,  d u s z  

2 5 9  t. 7  L e c h ,  S t o l i c a  A u s z p u r g ,  m i l  9 1 ,  d u s z  

2 2 3  t .  8  H e g e n ,  s t o l i c a  S t r a u b i n g ,  m i l  i . i , d u s z  

2 37 t  9 n i ż s z e g o  D u n a i u ,  s t o l i c a  P a s s a u ,  m i l  1 1 8 ,  

d u s z  2 1 Ó  t .  1 0  J s e r ,  s t o l i c a  M u n c h e n ,  m i l  155, 
d u s z  3 0 3  t .  U  S a l z  . e h ,  s t o l i c a  B u r g h a u s e n ,  m i l  

1 0 4 ,  d u s z  1 9 1  t .  1 2  J l l e r ,  s t o l i c a  K e m p t e n ,  m i l  

j i g ,  d u s z  2 3 7  t .  1 3  ł u n ,  s t o l i c a  l n s p r u c k ,  m i l  

1 7 6 ,  d u s z  2 0 3  t. 1 4  E i s a ,  s t o l i c a  B i i x e n ,  r n i l i 5 4 , 

d i J z  1 9 2  t .  15 A d i g e ,  s t o l i c a  T r i d e n t ,  m i l  1 1 3 ,  

d u s z  2 2 7  t -  T a k  w i ę c  c a ł e  K r ó l e s t w o  B a w a r s k i e  

m a  c y r k u ł ó w  1 5 ,  m i l  k w a d r a t o w y c h  1Ó2Ó,  d u s z  3

m i l i .  2 3 2  t .
P A R Y Ż  d .  9  l i p c a .  N a p o l e o n  w  t y c h

d n i a c h  m i a ł  o p u ś c i ć  B - y o n n e ,  i w y s ł a w s z y  K r ó ­

l a  n o w e g o  d o  M a d r i t u ,  s a m  c z a s u  c h w i l ę  p o ś w i ę -  

c i  n a  z w i e d z e n i e  p o r t ó w  z a c h o d n i e y  F r a n c y i ,  

n a o s t a t e k  p r z y  k o ń c u  l i p c a  p o w r ó c i  d o  P a r y ż a .  

W i a d o m e  nam są z a m i a r y  A n g l i k ó w ,  k t ó r z y  c h c ą  

n i b y  p o s i ł k o w a ć  H i s z p a ń s k i c h  b u n t o w n i k ó w ;  l e c z
t e m u  w i e r z y ć  t r u d n o ,  ż e b y  l ą d o w a ć  m i e l i  w  E n r o l ,

C a d i x ,  V i g o ,  G i i o n ;  p r o i e k t  o g ł o s z o n y  w c z e ś n i e  r z ą -  

d k o  b y w a  p o m y ś l n i e  w y k o n a n y ;  t e  porty mocno  
s ą  u t w i e r d z o n e ,  ł a t w o  n o w y m  p o s i ł k i e m  w s p a r t e  

b y ć  m o g ą ;  z t ą d  p e w n y  w n i o s e k ,  ż e  A n g l i c y  n i e  

o  H i s z p a n i i  Europeyskiey lecz o  A m erykańsk iey  
m y ś l ą  C z a s  r y c h ł o  p r a w d ę  o d k r y i e ;  teraz H i s z -  

p a n i  i  F r a n c u z i  r a c h u i ą ,  i a k i  skutek na umysłach

A m e r y k a n ó w  s p r a w i  z i e d n e y  s t r o n y  w i a J o n a o & c  

o  z a s z ł e y  r e w o l u c y i ,  i  o f i a r a  n o w e g o  K r ó l a  r r i - c  

i c h  w  r z ę d z i e  r ó w n y m  z d r u g i e m i  p o d d a n e  m i ,  

z  d r u g i e y  o b i e t n i c e  A n g l i k ó w .  N a  k a ż d y  z a ś p r / y  

p a d e k  p o n i e w a ż  A m e r y k a  p o s i ł k ó w  E u r o p e y s k i c h  

p o z b a w i o n a ,  rrie p o t r a f i  s a m a  d ł u g o  o d p i e r a ć  A n ­

g l i k ó w  i  B r e z y j i i c z y k ó w ;  N a p o l e o n  w  p o r t a c h  

F r a n c u z k i c h  l i c z n e  f l o t t y  k a z a ł  u z b r o i ć ,  a ż e b y  

d o  n o w e g o  ś w i a t a  w k r ó t c e  ż e g l o w a ć  m o g ł y .
A m e r y k a ń s c y  o b y w a t e l e  z g r o m a d z e n i  w  C a ­

l a i s ,  o b c h o d z i l i  o b r z ą d k i e m  u r o c z y s t y m  p a m i ą t k ę  

d o r o c z n ą  o g ł o s z o n e y  n i e p o d l e g ł o ś c i  n a r o d u  s w e g o  

p r z e d  3 2  l a t y ,  r. 1 7 7 6 ;  b y l i  n a  b i e s i a d ę  z a p r o ­

s z e n i  o f f i c y e r o w i e  F r a n c u z c y .  IV m i e ś c i e ,  t w i e r ­

d z a c h ,  n a  b r z e g u ,  w  p o r c i e  na  s t a t k a c h  p o w i e w a ­

ł y ,  r a z e m  f l a g i  A m e r y k a ń s k a  i F r a n c u z k a ,  c o  ł a ­

t w o  w i d z i e ć  m o g ł a  e s k a d r a  A n g i e l s k a  w  b l i z k o ś c i  

k r ą ż ą c a .  A m e r y k a n i e  z p e ł n i a l i  z d r o w i e  I m p e r a ­

t o r a ,  K r ó l ó w  j ó / e f a  , L u d w i k a ,  H i e r o n i m a ,  a r m i i  

n a s z e y ,  d a w n y c h  t o w a r z y s z ó w  k t ó r z y  R e p u b l N a n -  

t o m  p o m o g l i  u g r u n t o w a ć  n i e p o d l e g ł o ś ć ,  o d r o d z e ­

n i a  H i s z p a n i i .  O d p o w i e d z i e l i  f  r a n c u z i  w s p o ­

m n i e n i e m  W a s h i n g t o n a ,  F r a n c l i n a ,  u w i e l b i e n i e m  

J e f f e r s o n a  i  K o n g r e s s u ,  o ś w i a d c z a j ą c  ż y c z e n i e ,  a b y  

A m e r y k a  p r z y ł o ż y ł a  s i ę  d o  z a b e z p i e c z e n i a  w o l -  

n e y  ż e g l u g i  p o  w s z y s t k i c h  m o r z a c h  n a r o d o m  ś w i a ­

t a ;  n a o s t a t e k  w s p o m n i e l i  A m e r y k a n ó w  i  t  r a n c u -  

z ó w  p o l e g ł y c h  w o b r o n i e  n a r o d u  n o w e g o ;  w s z y s c y  

r a z e m  w o ł a l i  o  z j e d n o c z e n i e  f l a g i  A m e r y k a ń s k i e y ,  

F r a n c u z k i e y ,  H i s z p a ń - k i e y  n a  p o n i ż e n i e  p o w s z e ­

c h n y c h  n i e p r z y i a c i o ł  T a  m y ś l  b y ł a  p r y w a t n y c h  

o s  a b ,  l e c z  r z ą d  A m e r y k a ń s k i  t r w a  d o t ą d  w o b o ­

j ę t n o ś c i ,  n i e  c h c ą c  w o y n y  z  A n g l i ą  z a c z y n a ć ,  a n i -  

t e ż  o b y w a t e l o m  R P t e y  p o z w o l i ć ,  a ż e b y  h a n d e l  

p r o w a d z i l i  n a r a ż a j ą c  o s o b y  i  m a i ą t k i  s w o i e  n a  

p r z y p a d e k .  K o n g r e s  t y l k o  p r z e d  z a w i e s z e n i e m  

o b r a d  p o z w o l i ł  P r e z y d e n t o w i  o t w o r z y ć  p o r t y  k r a ­

j o w e ,  i e ż e l i  n a d s p o d z i a n i e  o d m i e n i ą  s i ę  o k o l i c z n o ­

ś c i .  T y m c z a s e m  ż a d e n  i u ż  o k r ę t  A m e r y k a ń s k i  

n i e  z a w i i a  d o  p o r t ó w  n a s z y c h  i  o r ę ż e m  t  r a n c u z -  

k i m  z a i ę t y c h ,  p o n i e w a ż  t o  c z y n i ą c  n i e  m o ż e  u m ­

k n ą ć  p r a w i e  s p o t k a n i a  A n g l i k ó w ,  a z a  t o  n i e u c h r o n -  

n e y  u n as  k o n f i s k a t y .
C O P P E N H A G A  d. 16 l i p c a .  p o t w i e r ­

d z i ł a  s i g  w i a d o m o ś ć ,  ż e  w o y s k o  l ą d o w e  A n g i e l s k i e  

s i a d ł s z y  na  f l o t t ę  z  G o t h e m b u r g a  w y s z ł o  n a  m o ­

r z e ;  i c h o c i a ż  z  b r z e g ó w  D u ń s k i c h  w i d z i a n o  n i e -  

p r z y j a c i e l a  k u  p o ł u d n i o w i  z w r a i ą c e g o  ż a g l e ,  n i e ­

m a  i e s z c z e  p e w n o ś c i ,  ż e  d o  p o r t ó w  o y c z y s t y c h  

p o w r a c a ;  d o m y ś l a i ą  s i g  n i e k t ó r z y  ż e  A d m i r a  

S a u m a r e z  i  G .  M o o r e  z m i e r z a i ą  d o  N o r w e g u .  

W ą t p l i w a  i e s t  p o w i e ś ć  o  a r e s z t o w a n i u  o s t a t n i e g o  

p r z e z  4 8  g o d z i n  n a  r o z k a z  K r ó l a  G u s t a w a  A d o l ­

f o ,  d o  Scanii  p r z y b y t o  w i o l a  ż o ł n i e r z a  S z w e d z k i e .  
Ko ,  m i a n o w i c i e  i a z d y ,  z a  k t ó r *  w k r ó t c e  M o n a r ,  

c h a  s a m  i e s t  s p o d z i e w a n y .  C o k o l w . e k  n a s t j p r ,  

w . z e  p e w n i  ie.teSmy. ż e  N orw eg ian ie  p i a s t o w a ć

p otra f i ,  honor » arod" sw eS0 ’ ljr0'lid wlasn? t t '  

dzielność i p o m n o ż y ć  stawę i u ż  nabytg w kampa- 
n ii  teraznieyszey przeciw  S z w e d o m ,  których w o d a  

G .A rm fe id t  w małych utarczkach z t r a c i t  k i l k a -  

dziesiąt olficyerów; więcey tysiąca żołnierzy p o y -  

manych, n ie  l lczęc  pomartych w  boiu i  z choroby  

dział iemu wydarto 4 .


